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1.

Adwokat Stanisław Ochocki

W dniu 2 lutego 1977 r. zm arł w czasie w ykonyw ania obowiązków zawodowych 
adw okat S tanisław  Ochocki, w ybitny obrońca, znakom ity mówca, członek Zespołu 
Adwokackiego Nr 1 w Olsztynie, człowiek o w ielkiej erudycji, prawego charak ­
teru, wielkiego serca i o bezgranicznym  poświęceniu walce o zwycięstwo praw dy, 
słuszności i p raw a nad wszelkim i przejaw am i zła, krzyw dy oraz poniżenia. Śmierć 
przyszła nagle i zaskoczyła go w pobliżu urzędu pocztowego, w którym  zdążył 
jeszcze o godz. 24 nadać w term in ie opracow aną w  tym  sam ym  dniu rewizję 
i w raca ł potem  do dom u w  poczuciu dobrze spełnionego obowiązku.

Adw. S tanisław  Ochocki urodził się 12 czerwca 1907 r. w Pabianicach w  rodzinie 
robotniczej. Ojciec jego był członkiem Socjal-D em okracji K rólestw a Polskiego i L i­
tw y i b ra ł czynny udział w  ruchu rew olucyjnym  w latach 1905— 1907. Środowisko 
rodzinne i robotnicze, w którym  rósł i rozw ijał się młody S tanisław  Ochocki, w y­
w arło silny w pływ  na ukształtow anie jego prawego charak teru  oraz jego na wskroś 
dem okratycznych przekonań politycznych.

Po ukończeniu w 1927 r. gim nazjum  Bogumiła B rauna w Łodzi, już po śmierci 
ojca wyjeżdża S tanisław  Ochocki do W ilna i zapisuje się tam  na W ydział P raw a 
i N auk Społecznych U niw ersytetu  S tefana Batorego, na którym  w 1931 r. uzyskuje 
dyplom  i ty tu ł m agistra  praw . W la tach 1931—1933 stud iu je na tym że U niw ersy­
tecie historię i filozofię, pracując jednocześnie w  charak terze asystenta przy k a ­
tedrze Nauki A dm inistracji i P raw a A dm inistracyjnego. Jako student USB w W il­
nie bierze S tanisław  Ochocki aktyw ny udział w  życiu akadem ickim , cieszy się 
ogrom nym  au tory tetem  wśród młodzieży i działaczy postępowych, sta je  się popular­
nym  i sław nym  z powodu swych odważnych w ystąpień i porywających przem ówień, 
zostaje prezesem  „B ratniej Pom ocy” studentów  tego U niw ersytetu i jest jednym  
z czołowych, cenionych przywódców młodzieży akadem ickiej W ilna w  okresie 
przedw ojennym . W swej autobiograficznej książce „Pół w ieku” Jerzy  P u tram en t 
poświęcił Z m arłem u jeden z rozdziałów zatytułow any „Ochocki”, w  którym  przed­
staw ił i pozytywnie ocenił działalność S tan isław a Ochockiego z tego okresu.

W la tach  1932—1935 S tanisław  Ochocki odbył aplikację sądow ą w okręgu Sądu 
A pelacyjnego w  W ilnie, w listopadzie 1935 r. złożył egzam in sędziowski z w yn i­
kiem celującym . N astępnie do dnia 17.IX.1939 r. pracow ał w okręgu tegoż Sądu 
na stanow isku sędziego, pełniąc m.in. w  roku 1938 obowiązki okręgowego sędziego 
śledczego Sądu Okręgowego w W ilnie z siedzibą w  Lidzie. Jako sędzia śledczy S ta ­
nisław  Ochocki prow adził głośne przed w ojną śledztwo przeciwko urzędnikom  W y­
działu Powiatowego w  W ołożynie za nadużycia finansow e na cele wyborcze, dążąc 
nieugięcie do obnażenia w szystkich sprzeniew ierzeń urzędników  starostw a i w oje­
wody nowogródzkiego, i był za to szykanow any przez w ładze sanacyjne.

Przyjaciele, znajom i i kron ika okresu  międzywojennego znają S tanisław a Ochoc­
kiego nie tylko jako wybitnego działacza akadem ickiego, zdolnego p raw nika 
i w spaniałego mówcę, ale także jako utalentow anego lite ra ta  i dziennikarza. Mając
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ogrom ne zam iłowanie do poezji i lite ra tu ry  oraz w ładając piękną polszczyzną, S ta ­
nisław  Ochocki pisyw ał najp ierw  wiersze, drukow ane w prasie literackiej, a n a ­
stępnie w ykazał się dużym talentem  publicystycznym . W 1934 r. p iastow ał s ta n o ­
wisko red ak to ra  naczelnego „Dziennika W ilna”, opozycyjnego wobec sanacyjnych 
rządów. Ja k  przypom ina znany h istoryk i lite ra t olsztyński A ndrzej W akar. głośne 
były w tym  czasie polemiki „D ziennika” ze „Słowem ”, czyli Sanisław a Ochockiego 
ze S tanisław em  Cat-M ackiewiczem. S tanisław  Ochocki pisał w tedy tak, jak  myślą!, 
czuł i m ówił, a czynił to odważnie, prosto lin ijn ie i uczciwie, przekonyw ająco i z 
druzgocącą argum entacją.

W la tach okupacji hitlerow skiej S tanisław  Ochocki przebyw ał nadal w  Wilnie, 
gdzie pracow ał jako robotnik w fabryce drew niaków  i jako żołnierz A rm ii K ra jo ­
w ej prow adził czynną w alkę z okupantem , spraw ując także z ram ien ia wileńskiego 
okręgu AK pieczę nad w ym iarem  spraw iedliw ości.

Po wyzwoleniu W ileńszczyzny przez w ojska radzieckie S tanisław  Ochocki zo­
stał m ianow any jesienią 1944 r. Głównym Pełnom ocnikiem  Polskiego K om itetu 
W yzwolenia Narodowego, a z dniem  1 stycznia 1945 r. — Głównym P ełnom ocni­
kiem Rządu Tymczasowego Rzeczypospolitej Polskiej do Spraw  E w akuacji w  L i­
tew skiej SRR. Jego energia, ta len t organizacyjny i um iejętność w spółpracy z w ła­
dzami R epubliki Litew skiej spraw iły, że ew akuacja ludności polskiej i obyw ateli 
polskich z W ileńszczyzny oraz z innych rejonów  Litw y do k ra ju  p rzybrała  cha­
rak te r  m asowy, pierw sze bowiem pociągi z repa trian tam i odjeżdżały z L itw y i p rzy­
bywały do Polski niem al natychm iast po wyzwoleniu poszczególnych m iast i po­
w iatów  od okupanta. S tanisław  Ochocki k ierow ał osobiście organizacją i odpraw ą 
każdego tran sp o rtu  i jem u to głównie zawdzięczać należy, że stosunkowo wcześnie 
przeniesieni zostali do T orunia i Łodzi naukow cy z byłego U niw ersytetu  W ileń­
skiego, co w  znacznym stopniu przyczyniło się do uruchom ienia zaraz po w ojnie 
uniw ersytetów  w tych m iastach. W tym  czasie S tanisław  Ochocki przewiózł oso­
biście z W ilna do Poznania i T orunia również dw a tea try  z pełną obsadą ak to r­
ską. W łożył też w iele w ysiłku we wczesne skierow anie ew akuującej się ludności 
polskiej z m iast i wsi LSRR na Ziemie Odzyskane w celu ich natychm iastow ego 
zagospodarow ania i nierozerw alnego złączenia z M acierzą jeszcze przed konfe­
rencją w  Poczdamie. P raca  S tanisław a Ochockiego w roku 1945 była niezw ykle 
tru d n a  i odpowiedzialna.

S tan isław  Ochocki pow rócił do k ra ju  w  dniu 1 grudnia 1955 r. i zam ieszkał 
w  roku 1956 na sta łe  w  Olsztynie, gdzie z początku zajął się pracą dziennikarską, 
publiku jąc a rtyku ły  w dodatkach literackich do „Głosu Olsztyńskiego”, a potem 
uzyskał w pis na listę adw okatów  W ojewódzkiej Izby Adwokackiej w  O lsztynie 
i z dniem  18 lipca 1956 r. rozpoczął w ykonyw anie zawodu w  Ornecie. N astępnie 
w  dniu 3 m arca 1964 r. uzyskał przeniesienie swej siedziby do O lsztyna i do końca 
życia p racow ał w  zespołach adwokackich tego m iasta.

Adw. S tan isław  Ochocki zdobył od razu  w ielką popularność i wzięcie w śród 
m iejscowego społeczeństwa potrzebującego pomocy praw nej, s ta ł się szanow anym  
i cenionym  obrońcą w  spraw ach karnych  i poszukiw anym  pełnom ocnikiem  w  sp ra ­
wach cywilnych. Jego obrony i w ystąpienia sądowe sta ły  na najwyższym  poziomie, 
przyciągały do niego ludzi, budziły szacunek u przeciwników, oddziaływały w y­
chowawczo na młodszych kolegów olsztyńskiej palestry.

Adw. S tan is ław  Ochocki odznaczał się w szechstronną znajom ością praw a, orzecz­
nictw a i n auk  pomocniczych w  zawodzie praw nika. Do każdej spraw y przygoto­
w yw ał się niezw ykle sum iennie i dokładnie, toteż słuchano go uw ażnie i z cieka­
wością, a jego wnioski dowodowe, pism a procesowe oraz rew izje były zawsze 
pełne, jasne i najczęściej skuteczne. W w ystąpieniach swoich i we w nioskach ad ­
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w okat Ochocki był odw ażnym  i nieugiętym  bojow nikiem  bronionej spraw y, w zo­
rem  prawdziwego i żarliwego obrońcy, w iernego i oddanego rzecznika człowieka 
nękanego kłopotam i praw nym i i życiowymi. Adw. Ochocki nie tylko prow adził 
sprawy, ale żył nim i stale, m yślał o nich, szukał dla nich co raz to nowego m a­
teriału . lek tu ry  i doskonalszych koncepcji praw nych  oraz rozwiązań.

W śród kolegów i przyjaciół adw. S tanisław  Ochocki uchodził za człowieka, 
który żył dla idei zaw artych w um iłowanym  przez siebie zawodzie i d la  tych 
wszystkich, którzy potrzebow ali jego pomocy i rady. Dla siebie był niezw ykle su ­
rowy, m ało bowiem odpoczywał i nie korzystał z urlopów. Zam ieszkiwał w je d ­
nym pokoju, przeładow anym  w dodatku książkam i, w którym  ledwie starczało 
m iejsca na tapczan i stół z m aszyną do pisania. M iał jednak  zawsze czas i dosyć 
m iejsca dla przyjaciół i kolegów, którzy szukali z nim  rozmowy, potrzebow ali jego 
rady i pomocy.

Niezależnie od w ykonyw ania zawodu adw. S tanisław  Ochocki zajm ow ał się 
przez wiele la t szkoleniem aplikantów  adwokackich. W ykładał prawo k arn e  i po­
stępow anie podatkowe, a nadto b rał aktyw ny udział w  doskonaleniu zawodowym 
adwokatów, przekazując kolegom na naradach  szkoleniowych swą bogatą wiedzę 
i duże doświadczenie.

Pełen optym izm u oraz w iary w człowieka i w  coraz to  lepsze ju tro , a także 
kierując się dążeniem  do przyczynienia się w łasną pracą do tego adw. S tanisław  
Ochocki chciał jeszcze w iele zrobić. Między innym i zam ierzał opracow ać obszerne 
w spom nienia ze swego bogatego i ciekawego życia. Dlatego z tym  w iększym  ża­
lem odprow adzali go w osta tn ią  drogę przyjaciele, koledzy, znajomi, klienci i życz­
liwe mu osoby.

Na grobem  pożegnał Zmarłego au tor niniejszego w spom nienia oraz lite ra t i h is­
toryk olsztyński A ndrzej W akar.

Cześć Jego pamięci!
adw. Józef Z uk

2 .

Adwokat Edmund Biejał

A dw okat Edm und B ieja t urodził się w  W arszawie w dniu 1.X.1892 r. jako 
syn W ojciecha Teofila : F ranciszki z Michalczewskich.

Początkowo uczęszczał do rządowego gim nazjum  rosyjskiego, a następnie, po 
stra jku  szkolnym w 1905 r., przeniósł się do gim nazjum  pryw atnego W ojciecha 
Górskiego, k tóre ukończył w  styczniu 1912 r., uzyskując tam  m aturę.

P ragnąc w stąpić w następnym  roku na uniw ersytet, zdał jako ekstern  egzamin 
dojrzałości w Moskwie, uzyskując m atu rę rządową (rosyjską). W 1913 r. w stąpił 
na W ydział P raw ny  U niw ersytetu w  Dorpacie, skąd w 1915 r. przeniósł się na 
takiż W ydział U niw ersytetu  w Moskwie, k tóry  ukończył z początkiem 1918 roku 
i uzyskał dyplom.

Podczas pobytu w  Moskwie b ra ł udział w pracach Polskiego K om itetu Pomocy 
Ofiarom  W ojny oraz w ykładał w szkołach i na kursach prowadzonych przez Ko­
m itet.

W lipcu 1918 r. powrócił do Polski i od sierpnia 1918 r. rozpoczął p racę w o rga­
nizującym  się sądow nictw ie polskim, zajm ując kolejno stanow iska: ap likan ta  są­


